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Petersburg 15 Grudnia.
Ukaz cesarski do rządzącego senatu.—  D. 

25 grudnia 1833: »Zatwierdziwszy złożony 
nam przez zarządzającego ministerstwem o- 
świecenia publicznego, przy niniejszem Załą

cza ją cy  się projekt ustawy i wraz z niin etat 
uniwersytetu S. Włodzimierza, rozkazujemy:

1) Moc i skutki tego projektu, lieząc od 
dnia otwarcia uniwersytetu, rozciągnąć na 4 
lata, to jest na przeciąg pierwszego kursu 
naukowego, po upływie takowego, wszystko 
co będzie doświadczeniem ustalone i spraw
dzone, wejdzie już do składu ostatecznej u- 
stawy z nalezylem, według uwagi minister
stwa oświecenia, uzupełnieniem i zmianami 
d a łs z y c b , W tym projekcie wyłożonych, roz
porządzeń.

2) W  celu stopniowego przyprowadze
nia tego tymczasowego urządzenia do zupeł
nego skutku, nadaje się ministerstwu oświe
cenia władza użycia na początek s'rodków i 
sposobów, zakreślonych dla pcmienionego u- 
niwersytetu, ukazem naszym 8 listopada f>. r., 
w miarę zaś zbliżania się do ostatecznego 
urządzenia tego zakładu, ministerstwo to nie 
zaniecha, po należytem rozważeniu i  porozo • 
mieniu się z ministerstwem skarbu, przełożyć 
nam oddzielnie o potrzebnych dlań dodatko
wych ze skarbu państwa wypłacić się mają
cych kosztach.*

3) *Dofąd przy Wołyńskim Lyceum istną- 
cy konwikt dla dzieci niedostatnich, szkolę 
mechaniki i szkołę mierniczą przyłączyć do 
gimnazjum Kijowskiego , a na ich utrzyma- 

1 nie wyznaczyć też same środki, jakie te za ■ 
kłady teraz Dosiadają, wyjąwszy 2,970 rub. 
sr. wypłacanych na pierwszy z nich corocznie, 
z ogólnych dochodów pojezuickich, które u- 
żyte być mają na potrzeby uniwersytetu S. 
W łodzimierza.»

U kii/, cesar. do zarządzającego minister
stwem oświecenia publicznego, (tegoż dnia.)

^Zatwierdziwszy w dniu dzisiejszym zło
żony nam 'przez was projekt ustawy i etat 
uniwersytetu S. Włodzimierza rozkazuję:*

1) Przedsięwziąść środki krt otwarciu te
go uniwersytetu przy pierwszej zręczności.*

2) Nie oczekując zamieszczenia wszyst* 
kich katedr, pozwala się wam tymczasowie 
przystąpić do otwarcia nieodbicie potrzebnych 
Łurrsów publicznych, z własnej waszej uwagi 
i W miarę możności.*

3) Na ten raz polecam Wam bezpośrednio 
Wybór i mianowanie professorów zwyczaj
nych, nadzwyczajnych, adjunktów i wszelkich 
innych urzędników, mających należeć do u- 
niwersytetu S. Włodzimierza.*

4) Po Wybraniu przez was bezpośrednio 
na ten raz rektora i dziekanów, macie przed
stawić pierwszego zwykłym porządkiem do 
mojego zatwierdzenia.*

5) W ybór"professorów , adjunktów i u- 
rzędników uniwersytetu S. Włoddzimierza
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W' dalszym czasie ma się odbywać na za
sadzie prawideł projektu ustawy tego uni
wersytetu » (d , p.)

A N G L J A ,
Londyn 28 stycznia.

W czoraj obchodzono urodziny Xięcia Su- 
sex, który ukończył rok 62 życia. W  hote
lu francuzkiej ambassady uważano nadzwy
czajny ruch. X że  Esterhazy i jeneral.iy Konsul 
austrjacki, p. Rotschild, mieli bardzo długą 
konierencją z xciem Talleyrand, poczem pier
wszy sekretarz ambasady fraricuzkiej. p. Ba- 
courf, do Bruxelli odjechał. W czoraj zno
wu odwidzeił austijncki poseł, xcia Talleyrand. 
Globe znów upewnia że król osobiście zagai 
posiedzenia parlamentu.

P O R T U G A L I A
Lizbona 18 Slycztiia. 

Dzisiejsza .Chronica zawiera następujący 
rapport fłr : Saldanha, do ministra wojny z 
głównej kwatery Leiria, z d. 15 b. m .: 

<rSenhor! -Proszę JWPana abyś J.C .M ci 
doniósł że rozkazy mi udzieloue, w zupełno
ści wykonane zostały. Leiria  jest naszą. Z  
garnizonu który się składał z 1476 piechoty 
i 46 jazdy, udało się wymknąć 3 officerom 
i 6 kawalerzyslom nieprzyjacielskim, którzy 
irszli do Koimbry. G u bern atorbrygad jer 
Jose M ello , Pita O sorio, 2 wyższych office- 
rów, kapitan Mor i wielu innych jeń ców ,ja 
ko też 4 działa, chorąży milicjiny z Leiria, 
znajdują się w naszych ręku. Korregidor, 
burzliwy człowiek, został zabity; krótko mó
wiąc zwycięztwo zupełne odnieślimy. W dniu 
jutrzejszym będę miał honor JWPanu udzie
lić bliższe szczegóły o tern zdarzeniu i o 
poprzednich poruszeniach wojennych, W sku
tek który en zwycięstwo nad nieprzyjacielem 
odniosłem. Kapral z pułku strzelców pie- 
sz,y-h Aro. 5. raniony w tem spotkaniu. Oto 
jest nasza cala strata! Przypadek jaki nas 
spotkał przy Alcnccr, tu w zupełności pomsz
czony. Miech Bóg JWPana zachowa. — .» Jakoż 
w dniu dzisiejszym Chronica zawiera szcze
góły ruchów wojennych i spotkania w Lei
ria. Z listy jeńców wtórego rapportu po
kazuje się ż e  Gubernator z Leiria, podpuł
kownik milicji z miasta Chaves, 3 ma
jo rów , dwóch kapitanów i czterech pod cho
rążych stajr Się jeńliami wojennymi. Czwar
ty batalion miguelistowski składający się z

samych lizbończyków, który w Leiria znaj
dował się w tyin czasie, jest oddzielną listą 
jeńców  w Chronica podany. W tej zamiesz
czono dwóch kapitanów, między tymi wy
mieniony jest kap, M or, 2 chorążych i wie
lu prostych żołnierży. Taż Chronica zamiesz
cza listę z biegłych ł obozu Don Miguela, 
w której jeden kapitan od jazdy, 3 chorą
żych i mnóstwo żołnierży prostych wymie
niono. Dzisiejsza Chronica zapewnia, że 
otrzymane wiadomości z Santarein są bar
dzo dla Miguełistów smutne. Cholera w tem 
mieście nadzwyczaj wiele łudzi spiząta; w 
ostatnich dniach uważano że najmniej 80 lu
dzi dziennie umiera. Dalej taż gazeta upe
wnia, iż od 11 dni zaczęło zbywać na ży
wności dła ludzi, i furażach, przez co dzień-- 
nie 20 koni odchodziło.

Rurjer Angielski zawiera prywatny list 
z Lizbony z d. 18 b. m. uPi-zesyłam W Pa
nu W'czorajszą i dzisiejszą kronikę Lizboń
ską z których to numerów, poweźmiesz 
Wpan wyobrażenie c działaniach wojennych 
jenerała Saldanha i wojska pod jego  rozka
zami zostającego. Kto zna dobrze położe
nie Leiria w kró.tce dowie się o w kroczeniu 
konstytucjonistów do miasta przychylnego 
sprawie Donny Marji Coimbra, które jest 
3 miastćm w królestwie, a ztąd wnośić mo
że, że związki operacyjne z Oporto i L iz
boną utrzymane będą. W  lenczas W ojsko 
miguelistowskie w Santarem zmuszone będzie 
w piowincjach południowych Portugalji z 
koncentrować się, parte jednak będzi" przez 
11,000 konstytucyjnego, które dotąd jako 
korpus obserwacyjny bez czynnie stoi pod 
Santarein. Jestem przekonany, iż w krotce 
dowiemy się o pryćjściu miguełistów przez 
granicę hiszpańską. Wszyscy tu są pełni 
zapału i zaufania wrządzie, a rząd czuje się 
daleko sil .ejszym i bardziej ustalonym, jak 
kiedykolwiek. ( G.R.P.)

. / —̂  ---------
E G I P T .

Z  Alexandrji 24 Listopada.

(Dziennik Smyrneński). sMehmed Ali 
znajduje się jeszcze w Kairze i przygotowa
nia z niesłychaną szybkością do wyprawy 
przeciwko buntownikom w Hedszas czyni. 
Ludzie dobrze obeznani z okolicznościami u- 
trzymują, że zamiarem Paszy jest nie tyl
ko przytłumić Turke-B ilm eza i jego wspól
ników, lecz także chce w kroczyć do Yeiuen
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i opanować Mokkę. Wyprawa składająca 
się z 16000 ludzi początkowo dowodzona 
przez ministra wojny Achmeta Paszę, dziś 
pod rozkazami Abbasu Paszy siostrzeńca 
zostaje, nieco pierwej zaniechał on zamie
rzonej odróźy do wyższego Egiptu.

Pan Jv. Camps były hiszpański Y ice kon
sul w Egipcie, na teraz bawiący w Madrycie, 
jest mianowany w miejsce p. Estaffeni kon 
sułcm Jinyin hiszpańskimi w Alexandrji.

Mehemed Ali ofiarowaną sobie pożyczkę 
przez dom Rotschildów odrzucił, ponieważ 
warunki przedstawione sobie uważał za zbyt 
ecjążliwe. Zamyśla Medemed Ali z domem 
Aguado bankierem paryzkim, wejść w ukła
dy. Układy odbywają się o 2U miljonów fr. 
które w następnym roku Mełiemed obowią- 
zuje się płodami egipskieini płacić. Rząd 
Egipski umawia się za pośrednictwem pana 
Jouffre, który niedawno z Paryża tu przy
był. Umowa w krotce dojdzie do skutkii.

Warsztaty okrętowe są w'ciąż zatrudnio
ne budowaniem okrętów , a jeźli miejscami 
bezczynność spostrzega się to jedy nie z niedo
statku pieniędzy pochodzi. Mehemed Ał* 
chce mieć groźną flotlę, zbywa mu jednak i 
na majtkach, którzy się nie tak łatwo dają 
zaciągać jak wojsko lądowe..

Wyw'óz zboża i żywności dotąd zakaza
ny, przyczyną tego jest nieurodzaj powsze
chny W' Egipcie.

k o r  r e s p o n d e n c i  a .
Przybycie do Krakowa nieszczęśliwej isto

ty, która na widok publiczny za opłatą przed
stawiona była, dała powód do rozpraw nau
kowych naszym lekarzom. Pierwszy pan Me
dyński postanowił wykryć w kalece Lewan
dowskiej cbyby natury w jej utworze. Pa a 
VV. J. E. nadesłał nam uwagi nad rozprawą

Medyńskiego, które umieszczamy w na
szej gazecie, aby publiczność uczona czyta
ją c, mogła z czasem dadz o tein swe zdanie..

' ( Ekiellu doktora $eiĘ kyhy kilka uwag 
nad rozprawą w przedmiocie lekarskim pa- . 

na Medyńskiego.)
Prawda nigdy zapózno nieprzy cbodzi, i 

z tej zasady wychodząc nie waham się uczy
nić te kilka opóźnionych uwag nad pismem 
p. Medyńskiego. Kiru przystąpię do szcze
gółow ego . roztrząśnienia prawd w pomienio- 
neni piśmie podanych, wypada mi pierwej 
nieco w ogóle o nieni wspomnieć, a naprzód 
co do jego rozciągłości, powiedzieć muszę,

iż niepotrzebnie pan Medyński tak się ob
szernie rozpisał; to wszystko daleko jaśniej, 
w kilkunastu wierszach . zawrzeć można by
ło. P. Medyński długo opisuje rozwijanie 
się początkowa Lewandowskiej, i dalsze je j 
kształcenie, tak jak gdyby to coś szczegól
nego w sobie miało, gdy tymczasem w ca
łym tym opisie, nic innego znaleść nie mo
żna, prócz filozoficznych pewników, od da
wna znanych vv naukowym ś wiecie. \ Jeżeli 
artykuł ten dla lekarzy był pisanym bez te
go wszystkiego obejśćby się m ogło, a ztąd 
wynikłaby większa zwięzłość opisu, nie by
łoby' tylu powtarzań, i tylu zdań zupełnie 
sobie przeciwnych, których p. Medyński w ca
le nie szczędził; jeżeli zaś publiczność 
miała jaką ztąd odnieść korzyść, należało 
zrozumialszyin wyrażać się językiem, i nie 
tak bardzo przepełniać swój artykuł ro- 
niantyczno-medycznemi wysłowieniami, któ
rych mało kto zapewne z publiczności na
wet pomiędzy lekarzami, zrozumiał, a z któ
rych możeby samemu p. Medyńskiemu było 
trudno się wytłóruaczyć.

ISie małą zapewne sztuka nasza odnio
słaby korzyść, gdybyśmy mieli jak najwięcej 
przepolszczonych wyrazów, i chwalebńeni jest 
każdego us-łowanie, który łeb liczbę powię
ksza, lecz na pierwszńm wzglęaaie zawsze 
mieć należy, ażeby każdy wyraz dokładnie 
rzecz malował, jeże li zaś jeden nie jest do- 
statecznein natenczas lepiej kilka użyć niż 
taki utworzyć, którego trudno zrozumieć. P. 
Medyński w artykule swoim znaczną liczbę 
nowych umieszcza, i z tych niektóre roztrzą- 
snąć postanowiłem.

P. Medyński tworząc wyrazy środkopunht, 
pierw o-organa, i t. d. prztpomniał że sio* 
wianszczyzna języka naszego nie cierpi wszel
kich wyrazów składanych, że daleko przy
jemniej byłoby dla ucha i jaśniej przedmiot 
wyobrażało, gdyby w miejscu ich był powie
dział punkt środkowy, organa pierwotne.

Niezbywa także ,w artykule p. Medyń- . 
skiego,- na wyrazach któreby wymagały wy- 
jaśnieria n. p. żywioł planetarna - konieczny , 
życie zwrotne planetarne reprezentant, i in
ne, które wskazać powinny p. Medyńskiemu 
potrzebę wydania przypisów do jego opisu.

Są nareszcie takie wyrazy w tymże arty
kule które juz od dawna mamy przepolszczo- 
ne, n. p. indicidua istoty, periodi okresy, 
lecz p. Medyńskiego nowość zdaje się zaba
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w iać, i dla tego zapewne periodi nazwał 
zwrotami, individuu oddziel/tikami; dla tej 
samej przyczyny powiedział: biegun żeński 
człowieczeństwa, zamiast płeć' żeńska.

Nie pojmuje dla czego p. Medyński wzgar
d ził, oddawńa juz od wszystkich lekarzy u- 
żywanemi wyrazami draźliwość i czułość, a 
w miejsce ich utworzył nowe, tkliwość i 
zmysłowość. Tamte odpowiadają właściwe
mu znaczeniu, a oprócz tego pochodzenie ich 
jest bardzo proste, jak to zaraz okażę: i m -  
tabililas pochodzi od słowa irritare drażnić, 
irrilabilis znaczy drażliwy, irritatio drażnie
n ie, dla czegóż więc irrilabililas nie dra- 
źliwością ale tkliwością nazywać mamy? po
dobnież senstbilitas pochodzi od słowa senti- 
re, czuć, lepiej więc zdaje mi się powiedzieć 
czułość niż zmysłowość.

Gdyby p. Medyński, był się trzymał da
wnej terininologji, niebylby zapewne tak 
śmiesznego a wielkiego błędu popełnił, któ
ry nawet nie jednemu może dać powód do 
posadzenia p. Medyńskiego, o zupełną nie 
znajomość rzeczy; w ciągu bowiem swego 
rozumowania p. Medyński, używając nowo 
przez siebie potworzonych wyrazów, doszedł 
nareszcie do tego,'że  w systemacie naczynio
wym szuka tkliwości.

( Dokończenie nastąjii ) ,

N ro  T4,690. 3. — p. D. s.
U W I A D O M I E N I E .

C. Ii. do sprzedaży dóbr skarbowych w Ga
licji ustanowiona kommissja czyni wiadomo, 
że dnia 15 Marca 1834 roku , o godzinie 
lOtej przed południem w budynku guberłii- 
alnym we Lwowie 3ci oddział państwa ka
meralnego Krzeszów, w cyrkule Bocheńskim 
położonego, i z włości: starego i nowego Ga- 
włowa, Ostrowa, Słomki, Turcza, nowych i 
starych Majkow/ec składającego się, przez pu
bliczną licytacją sprzedawany będzie.

Cena fiskalna wynosi 19,253 złr. 15 2 /”4 
kr, w M .K ., której 10(ą część przed licyta
cją w golowiźnie albo w papierach stanu na 
oddawcę w M. K. brzmiących, według ich 
wartości obiegowej złożyć lub też hypote- 
cznie zabespieczyć należy.
' Dla ułatwienia tym licytantom, którzy dla 
wielkiej odległości, lub dla innych przyczyn 
na licytacji bydź nie m ogą, albo publicznie 
licytować nie ch cą , dozwolono zostaje, by 
oferty na piśmie przed licytacją, albo pod
czas tejże przesłali, lub tśż do koimnissji 
licytacji pod pieczęcią podali; lecz takowe 
oferty muszą:

a) w sobie oznaczoną słowy i liczbą wy
razić się mającą summę w M. K. za
wierać; a zatem na takie oferty które tyl
ko na pewne procenta, albo na pewną 
summę nad ofertę, na licytacji osiągnio-

n ą , lub przez innego oferenta podaną 
opiewają, względu miano nie będzie}

b) w tychże ofłertach zawierać się powin
no, że oferent wszystkim warunkom li
cytacji ulegać chce, które w protokóle 
licytacji umiesczone są , i przed rozpo
częciem licytacji przeczytane będą;

c) do oferty załączone bydź musi 10 pro
centowe vadjum ceny)fiskalnej, w goto- 
wiznie albo w obligacjach na imię od
dawcy opiewających, i procent w M. K. 
przynoszących podług ich kursu obra- 
chowanych; nakoniec

i) takowa oferta podpisaną bydź musi 
przez oferenta imieniem i nazwiskiem 
rodzinnem, z dołożeniem godności i miej
sca pobytu oferenta.

Zapieczętowane offerły po skończonej ust
nej licytacji zostaną rozpieczętowane. Ofer
ta zawierająca w sobie najwyższą summę 
jest stanowczą, i oferent zaraz jako najwię
cej podający, do protokółu licytacji wpisa
nym zostanie. Gdyby oferta na piśmie po
dana, z osiągnioną na licytacji największą 
ofertą równa była, natenczas otrzyma pier
wszeństwo ustny licytant, jeżeliby zaś dwie 
lub więcej offert na piśmie równą summę 
w sobie zawierały, natenczas koinmissja li
cytacji zaraz przez los rozstrzygnie, które
mu z oferentów dobra przyznane bydź mają.

R u b r y k i  p r z y c h o d ó w  są .
a) w gruntach doiuinikalnych :

7 morgów 1592 kwad. sąż: pola ornego, 
3  -  14 łąk,

—  -  52 1/2 -  - ogrodu,
199 -  508 - - lasów.

b) w daninach inwentarskich:
170 korcy 9 4 /6  garncy przenicy,

237 -  212 /6  -  żyta,
317 -  8> -  jęczm ienia,
320 - 214 /6  - owsa.

6 doi ciągłych parobydlnych,
47 'dni pieszych,

246 złr. 45 kr. czynszów wgoiowiznie.
W reszcie poddani obowiązani są pańszczy

znę ciągłą i pieszą do opędzenia gospodar
stwa potrzebną, za cen<j abolicjiną odrabiać.

Do tych dóbr należy prawo propinacji, 
połów ryb w potoku Brzezinie, prawo polo
wania, jeden młyn i trzy szyn-kownie.

Reszla warunków', do których także bezpła
tne uzdolnienie tabularne dta nabywców chrze* 
ścian, tak dla ich osoby , jako tez ich po
tomków' względnie tych dobr należy, będzie 
podczas licytacji ogłoszoną i można takowe 
jeszcze wcześniej vv połączonej c. k. gali— 
cjiskiej administracji przychodów kameral
nych, wraz z wykazami dochodów i opisa
niem dóbr przejźrzeć.

Wreszcie niezbronno kupującym te dobra 
ze wszystkiemi do nich należącemi częścia
mi oglądać.

Przez c. k. do przedaży dóbr skarbowych 
W galicji ustanowioną kommissję.

W e Lwowie d. 8 Stycznia 1834 r. 
Jan Pawlikowski K- G. (1 r.)


